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Życie jest mocno ulot-
ne, o czym zbyt często 
zapominamy. W pogoni 
za pieniądzem, popular-
nością, sławą mijamy się 
z najbliższymi, sąsiada-
mi, przyjaciółmi, znajo-
mymi. I nieznajomymi. 
Mijamy się z nimi na co 
dzień, mijamy też w ży-
ciu. Ono płynie cały czas, 
nie czeka, ucieka. Nie 
warto tracić tego cen-
nego czasu na kłótnie, 
spory, awantury, bo to 
nic nie daje. Nawet jeśli 
krzykiem i naprężony-
mi muskułami chcemy  
pokazać, że jesteśmy sil-
niejsi. To wszystko prze-
minie, my także.

Ostatnio w „Nowinach 
Północnych”, które uka-
zywały się swego czasu 
również na terenie po-
wiatu mrągowskiego, na-
pisałem o resecie. Warto 
się czasem zresetować, 
zrestartować, by iść da-
lej. Wróciłem na łamy 

gazety, którą zakładałem, 
przez pewien czas „cią-
gnąłem” i z którą z pew-
nych względów musia-
łem się rozstać. Nie było 
mnie w tamtej redakcji 
zaledwie kilka miesięcy, 
jednak przez ten okres, 
czas resetu, poukłada-
łem sobie to tak, że teraz 
znów chce mi się pisać. 
Ten ciąg do pisania czu-
ję również tu, na łamach 
„Info Mrągowo”, choć i 
tu bywają chwile, kiedy 
ten reset jest potrzeb-
ny. Na szczęście skład 
redakcji mobilizuje - do 
pracy, do działania i wy-
siłku. Chce mi się chcieć. 
Trudności, nieprzyjemne 
sytuacje, hejt ze strony 
niektórych „dotkniętych” 
to dodatkowe bodźce. 
Poza tym nikt z nas nie 
uzurpuje sobie do by-
cia Wyrocznią, ale nasza 
(moja?) opinia nie musi 
zgadzać się z tzw. nur-
tem. Tych opinii zresztą 
wiele nie ma, bo stawia-
my na rzetelne przed-

stawienie danej sytuacji. 
Czy tak się da?  Da, choć 
niekiedy jest trudno. 
Czasem za zbyt „odważ-
ne” cytaty (szczególnie 
uczuleni są na to zwo-
lennicy władzy, nieza-
leżnie czy centralnej czy 
lokalnej) można zostać 
posądzonym o hejt. Ale 
w zawodzie dziennikarza 
trzeba mieć twardą pew-
ną część ciała. Inaczej nie 
warto się za to brać. Z 
drugiej strony można być 
„mientkim” i zdobywać 

nagrody w różnych kon-
kursach. Tylko jaką war-
tość mają takie nagrody, 
kiedy już same kategorie 
są naciągane? Zawsze 
uważałem, i tu raczej 
niewiele się zmieniło, że 
cenniejsze jest uznanie 
Czytelników. Pewnie tym 
wstępniakiem za wiele w 
Państwa oczach nie zy-
skałem, ale... powalczę. 
Tymczasem miłej lektu-
ry.

Marek Szymański

Na powitanie

Główną nagrodę XIV 
edycji Konkursu Dzien-
nikarskiego im.  Sewe-
ryna Pieniężnego, or-
ganizowanego przez  
Warmińsko-Mazurski 
Oddział Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, 
zdobyła dziennikar-
ka Radia Olsztyn Anna 
Minkiewicz-Zaremba. 
Kapituła konkursowa 
nagrodziła ją za reportaż 
„Mazurzy z  Syberii”, po-
kazujący potomków Ma-
zurów, którzy pod koniec 
XIX wieku dobrowolnie 
osiedlili się na Syberii.

Kapituła przyznała też 
kilka wyróżnień. W  ka-
tegorii dziennikarz ra-
diowy dwa równorzędne 
wyróżnienia otrzymali 
dziennikarze Radia Olsz-
tyn Maja Kwiatkowska 
(za  reportaż „Nienasy-
cenie”) oraz  Marek Le-
wiński i  Przemysław 
Getka (za cykl „Rowerem 
po Warmii”). 

W  kategorii „książka” 
wyróżniono niezależną 
dziennikarkę Agnieszkę 
Pacek za  zbiór felieto-
nów, wywiadów i  wier-
szy „W mieście szytym 
na  miarę. Mrągowo 

i  okolice”. — Pochodzę 
z Biskupca jednak od 
dawna mieszkam w Mrą-
gowie, to moja Mała Oj-
czyzna — mówi o sobie 
laureatka „książkowej” 
kategorii konkursu. —  
Jestem z wykształcenia  
pedagogiem resocjaliza-
cyjnym, profilaktykiem 
społecznym, pracowni-

kiem socjalnym oraz asy-
tentem rodziny. 

Agnieszka Beata Pacek, 
prócz tej, za którą została 
nagrodzona, ma już na 
swoim koncie także inne 
publikacje. Mrągowianka 
jest autorką m.in. książki 
„Polskie aromaty i smaki 
Coffe House” i artykułu 
naukowego „Bądź zawsze 

tam gdzie obiecałeś...”. 
Była korespondentem 
Kuriera Mrągowskie-
go, sporadycznie pisała 
też na łamach portali 
Info  Mragowo,  Trochę 
Kultury i Nowin Północ-
nych. Prowadzi również 
strony Rybigłos (felieto-
ny, artykuły i wywiady) i 
Rybiwiersz (moje własne 
wiersze) na Facebooku, 
a także współpracuje z 
Biblioteką Pedagogiczną 
w Mrągowie w ramach 
akcji czytelniczej „Mrą-
gowo Czyta”. 

O wyróżnieniu przez 
kapitułę konkursową 
mówi: — To ważne i wy-
jątkowe wyróżnienie, 
pierwsza moja poważ-
na nagroda literacko - 
dziennikarska, jednak 
gdyby nie wyjątkowi 
ludzie na mojej drodze, 
gdyby nie ważne, piękne 
miejsca oraz wydarzenia 
– nie miałabym o czym 
pisać.

W kategorii „Młody 
dziennikarz” doceniono 
też innego mrągowianina 
Mateusza Kossakowskie-
go.

red.

Zakończyła się 
trzecia edycja akcji 
„SprzątaMY” zain-
augurowanej przez 
parę prezydencką. 
Jak mówił prezy-
dent, akcję rozpo-
częto w 2019 roku, 
„aby dać sygnał 
na całą Polskę do 
wszystkich naszych 
rodaków, żeby za-
dbać o las, środowi-
sko naturalne, któ-
re nas otacza”. 

Nadleśnictwo Mrągo-
wo akcję #sprzątaMY 
przeprowadziło wspólnie 
z hufcem zuchów i har-
cerzy ZHP w Mrągowie 
w podmrągowskim lesie. 
— W trakcie sprzątania 
opowiadaliśmy o drew-
nie jako ekologicznym 
surowcu, o lesie, o zwy-
czajach zwierząt czy za-
sadach zachowania się w 
lesie — Gabriela Ulewicz, 
specjalista ds. ochrony 
przyrody, edukacji leśnej 
i turystyki w Nadleśnic-
twie Mrągowo. Okazję 
do wytłumaczenia zasad 
bezpiecznego zachowa-
nia w trakcie wakacji 
wykorzystała również 
mrągowska policja, za-
opatrując dzieci – oprócz 

wiedzy – w bezpieczne 
opaski odblaskowe. Na 
zakończenie zwyczajem 
harcerzy zorganizowane 
zostało ognisko, gdzie nie 
zabrakło gitary i harcer-
skich piosenek. — A dla 
nas wszystkich wielkim 
pozytywnym  zaskocze-
niem był fakt niezebrania 
nawet jednego pełnego 
worka śmieci. Brawo 
mieszkańcy Mrągowa za 
czysty las! — dodaje Ga-
briela Ulewicz.

red.
Nadleśnictwo Mrągowo

Koniec akcji #sprzątaMY

Ruiny mostu kolejowe-
go w Ukcie to pozosta-
łości dawnej linii kolei 
jednotorowej Mrągowo – 
Ruciane-Nida. Jej otwar-
cie nastąpiło w 1898 r. 
Na trasie odbywał się re-
gularny ruch pasażerski i 
towarowy. Linia przebie-
gała m.in. przez: Wierz-
bowo, Piecki i Krutyń. W 
1945 r., po tym jak cofa-

jące się oddziały niemiec-
kie wysadziły dwa mosty 
na odcinku Mrągowo 
– Piecki, linia została 
zamknięta i częściowo 
rozebrana przez oddziały 
sowieckie. Obecnie jedy-
nymi pozostałościami po 
niej są widoczne nasypy 
w głębi lasu i wśród pól.

Mazurski Park Krajobrazowy

Warto zwiedzić...

Ruiny mostu kolejowego w Ukcie
(fot. Grzegorz Zawrotny)

Agnieszka PACEK zbiera laury za książkę o Mrągowie
W Olsztynie w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej odbyła się uroczysta Gala Dzien-
nikarzy Warmii i Mazur, podczas której wręczono nagrody 14. edycji Konkursu 
Dziennikarskiego im. Seweryna Pieniężnego.
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SORKWITY: wójt Maciejewski z 
absolutorium i wotum zaufania
Podczas XLI sesji Rady Gminy w Sorkwi-
tach radni rozpatrzyli raport o stanie gminy za rok 2021, przyjeli sprawozdanie 
z wykonania budżetu gminy oraz sprawozdanie finansowe za ubiegły rok. Po 
wysłuchaniu pozytywnej opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej podjęli jedno-
głośnie uchwały o udzieleniu wotum zaufania i absolutorium wójtowi Józefowi 
Maciejewskiemu, a także uchwały istotne dla funkcjonowania gminy. — Pomi-
mo, iż ocenie podlegała praca i aktywność wójta to ostatecznie uważam, że jest 
to wynik pracy zespołowej wielu osób i współpracowników — podsumował waż-
ną sesję wójt Maciejewski. Miniony rok był rokiem rekordowym i wyjątkowym, 
zwłaszcza jeśli chodzi o skuteczne pozyskanie przez gminę Sorkwity środków na 
inwestycje.

MIKOŁAJKI: zmiany dotyczące poboru opłat za parkowanie
Z początkiem lipca na terenie Mikołajek rusza Sezonowa Strefa Płatnego Parko-
wania (SSPP), w której opłaty uiszczane będą z wykorzystaniem parkomatów, a 
nie jak dotychczas z pomocą inkasentów. W związku z tym warto zwrócić uwagę 
na konieczność uiszczenia opłaty w Parkomacie (lub poprzez aplikację mobilną) 
od razu po zaparkowaniu pojazdu na deklarowany czas postoju.
Do strefy zostanie włączona ul. Dybowska, na której również obowiązywać bę-
dzie pobór opłat za parkowanie. Strefa sezonowa będzie obejmować dwa sekto-
ry: ul. 3 maja i Plac Wolności (Sektor A) oraz ul. Wawrzyńca Prusa i ul. Dybow-
ską (Sektor B). Opłaty pobierane będą od poniedziałku do piątku z wyłączeniem 
dni ustawowo wolnych od pracy (w godz. 8:00-22:00). Będzie można je wnosić 
w parkomatach (bilonem o nominałach od 10 gr do 5 zł), zbliżeniowymi karta-
mi płatniczymi w standardzie (PayPass i PayWave), za pomocą BLIK, a także 
poprzez aplikacje mobilne (moBiLET, SkyCash, mPay i CityParkAPP). Opłata 
dodatkowa za brak ważnej opłaty parkingowej wynosić będzie 150 zł. W przy-
padku uiszczenia opłaty w przeciągu 7 dni kalendarzowych po dniu otrzymania 
wezwania, zostanie ona obniżona do kwoty 50 zł. Opłatę dodatkową będzie moż-
na uiścić przelewem na rachunek bankowy podany w treści wezwania.
Zmiany w formie poboru opłat, prócz SSPP, dotyczą również miejskich placów 
parkingowych (PP). Tam również od lipca zamiast inkasentów, opłaty pobierane 
będą poprzez zainstalowane parkomaty. Sposób poboru i kontroli opłat będzie 
tożsamy z tym zastosowanym w SSPP.
Na placach parkingowych będących własnością Gminy Mikołajki opłaty będą 
pobierane od poniedziałku do niedzieli (również w dni ustawowo wolne od pra-
cy) w godzinach 8:00-22:00. Bezpłatny postój do 20 minut, po pobraniu dar-
mowego biletu w Parkomacie na dany numer rejestracyjny.
Informacje na temat funkcjonowania SSPP i PP dostępne będą również na stro-
nie internetowej:
https://mikolajki.spp24.online/ lub telefonicznie pod numerem: 887 795 400

zebrał: ms

#w SKRÓCIE

Naszej koleżance

Emilii Turek
oraz jej Mamie

najszczersze wyrazy żalu i współczucia
z powodu śmierci
Taty i Męża

składa
redakcja „Info Mrągowo”

Ale media społeczno-
ściowe to nie wszystko 
- część mieszkańców bez 
dostępu do nich też nie 
kryje niezadowolenia. 
Tematem zainteresowały 
się media regionalne.

Projekt miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego (MPZP) 
został wyłożony 1 czerw-
ca w mrągowskim magi-
stracie. Od tamtej pory 
w mediach społeczno-
ściowych wrze. Chodzi 
głównie o plany zagospo-
darowania śródmieścia, 
które przewidują kilka 
istotnych zmian, między 
innymi zmianę organiza-
cji ruchu wokół ratusza 
i przywrócenie dawnego 
charakteru placu Kajki, 
dopuszczenie wysokiej 
dziesięcio- i siedmiokon-
dygnacyjnej zabudowy 
w dwóch centralnych 
obszarach miasta (po 
starym PKS-ie i placu po 
Warmii) i inne zmiany 
przestrzeni. Po dwóch 
tygodniach od momentu 
wyłożenia MPZP w urzę-
dzie odbyło się spotka-
nie w ramach ustawowej 
dyskusji publicznej nad 
projektem. Spotkanie 
było burzliwe, jednak 
niedosyt mieszkańców 
na dyskusję pozostał, dla-
tego przeniosła się ona 
w przestrzeń, którą zor-
ganizowali członkowie 
fundacji Złap Rozwój. W 
duchu dialogu odbyły się 
dwa spotkania, w których 

udziału nie wziął niestety 
(?) nikt z urzędu, a swoją 
obecność zaznaczyli tyl-
ko dwaj radni opozycyj-
ni (Jakub Doraczyński i 
Marian Miksza). 

Na reakcje w sprawie 
proponowanych zmian 
mieszkańcy mają czas do 
21 lipca. To nieprzekra-
czalny termin przysłu-
gujący każdemu miesz-
kańcowi miasta, który 
zgodnie z prawem może 
wnieść swoje uwagi doty-
czące ustaleń w projekcie 
planu miejscowego oraz 
w prognozie oddziały-
wania na środowisko. 
Projekt planu wraz z pro-
gnozą dostępny był do 
30 czerwca w siedzibie 
urzędu, obecnie można 
się z nim jeszcze zapo-
znać na stronie interne-
towej Biuletynu Infor-
macji Publicznej Urzędu 
Miejskiego w Mrągowie 
(zakładka „planowanie 
przestrzenne”) oraz na 
platformie voxly.pl.

W poprzedniej kaden-
cji, tak często wypomina-
nej przez obecnego bur-
mistrza, dochodziło do 
rozmów z mieszkańcami 
w sprawie zmian w miej-
scowym planie zagospo-
darowania przestrzen-
nego. Jednak wtedy 
rozmowy były otwarte, 
a mrągowianie w plene-
rze mogli spotkać się z 
pracownikami urzędu i 
rozmawiać na temat pro-
ponowanych zmian w ich 
mieście. Teraz zabrakło 
takich rozmów, zmiany 
w planie owiane były ta-
jemnicą prawie do same-
go końca, a mieszkańcy, 
którzy protestują w spra-
wie proponowanej rewo-
lucji - nazywani są często 
„hejterami”. Wielu uwa-
ża, że Mrągowo powinno 
się rozwijać, lecz ważny 
jest dla nich także obec-
ny klimat miasta, które-
go nie chcą utracić.

Marek Szymański

Rewolucja w mieście? Przepchane zaufanie
Zmiany, które lokalne władze szykują mrągowianom wywołu-
ją szeroko idące niezadowolenie. Oburzenie w mediach spo-
łecznościowych jest duże, z uwagi na proponowaną rewolu-
cję w śródmieściu Mrągowa.

Sesja aboslutoryjna, obok budżetowej, jest jedną z najważ-
niejszych w roku. To podsumowanie pracy włodarza za rok 
miniony, wykonanie budżetu, a także twarde potwierdzenie 
zaufania ze strony rady.

W 2017 roku zmianom w MPZP towarzyszyły otwarte rozmowy 
z mieszkańcami. Fot. archiwum urzędu

Burmistrz Mrągowa 
w ciągu ostatniego roku 
stracił zaufanie większo-
ści rady, a mimo to skłó-
conym na co dzień rad-
nym udało się uchwalić 
budżet na bieżący rok i 
przyjąć kilka innych waż-
nych uchwał. Na kilka - w 
tym na podwyżkę uposa-
żenia radnych i podwyż-
kę podatku od nierucho-
mości - nie zgodzili się 
radni opozycyjni.

To przepychanie na 
głosy działo się także dla-
tego, że siły po obu stro-
nach są wyrównane, a o 
tzw. większości tak na-

prawdę decyduje obec-
nie... jeden radny. 

Walka o ten głos, kon-
kretnie głos radnego 
Kamila Wojno, rozgo-
rzała na przełomie roku 
przed przyjeciem pod-
wyżki pensji burmistrza. 
W grudniu radny, który 
startował do wyborów z 
list Mrągowskiej Inicja-
tywy Społecznej,  pod-
niósł rękę za wysokim 
uposażeniem Stanisława 
Bułajewskiego, stając w 
jednym szeregu z koalicją 
wspierającą burmistrza. 
Teraz ten sam radny po-
twierdził lojalność i wraz 

z dziesięcioma innymi 
osobami zagłosował za-
równo za wotum zaufa-
nia, jak i absolutorium. 
Pozostałych dziesięciu 
było przeciw.

Nerwowa atmosfera 
na sali była wyczuwalna, 
ponieważ zaufanie i oce-
na wykonania budżetu to 
tak naprawdę waga jed-
nego głosu. Na razie bur-
mistrz ma więc większość 
radnych za sobą, ale to 
przewaga iluzoryczna, a 
do końca kadencji jesz-
cze sporo do zrobienia.

mar
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Panie Karolu, dlacze-
go możemy przyjąć, 
że jest pan kompe-
tentną osobą, która 
może się wypowiadać 
w sprawie zmian w 
planie zagospodaro-
wania przestrzenne-
go? Czy takie kompe-
tencje mają wszyscy 
mieszkańcy Mrągo-
wa?
— Myślę, że możemy tak 
przyjąć, ponieważ jestem 
mieszkańcem Mrągowa 
i jako osoba, która na co 
dzień wraz z pozostały-
mi mieszkańcami dzie-
li wspólną przestrzeń i 
porusza się po niej, ma 
takie prawo, aby zabrać 
głos co do planowanych 
zmian. Miasta są pro-
jektowane dla ludzi i to 
oni powinni czuć się do-
brze w nim, są głównymi 
odbiorcami tych zmian, 
dlatego zachęcam, aby 
jak najwięcej osób zabra-
ło głos jak nasze miasto 
powinno wyglądać, żeby 
mieszkało się nam w nim 
jak najlepiej.

Pamiętam jak w la-
tach ubiegłych or-
ganizowane były 
otwarte spotkania z 
mieszkańcami Mrą-
gowa w sprawie 
MPZP. Teraz było tyl-
ko jedno (urzędowe) 
i to w godzinach, w 
których sporo osób 
pracuje. Absolutnie 
nie snuję podejrzeń, 
jednak chyba nie tyl-
ko ja zauważam brak 
chęci komunikacji w 
sprawie bardzo istot-
nych zmian...
— Jest to na pewno intry-
gujące i rzeczywiście jest 
wyczuwalny brak woli, 
aby wysłuchać mieszkań-
ców. Podobna sytuacja 
była z budynkiem przy 
ul. Giżyckiej, gdzie zigno-
rowano i bagatelizowano 
głos lokalnej społeczno-
ści. Pamiętam, że oba-
wiano się między innymi 

jaki będzie charakter tej 
inwestycji, radni koalicji 
rządzącej przekonywali, 
że to dla mieszkańców. 
Dziś już wiemy, że ma 
to być budynek z aparta-
mentami pod wynajem i 
obawy były słuszne. Przy 
tej zmianie MPZP obóz 

rządzący również zapew-
niał, że to są dobre zmia-
ny dla mieszkańców, 
jednak zakres tych zmian 
zdaje się mówić zupełnie 
coś innego…

Przeglądał pan pro-
pozycje tych rewolu-
cji. Które z rozwiązań 
są absolutnie nie do 
zaakceptowania, a na 
które pan przymknął-
by oko?
— Dla mnie nie do zaak-
ceptowania jest propo-
zycja zagospodarowania 
placu przy ul. Oficerskiej 
z częściową zabudową 
do 10 kondygnacji, prze-
strzeni po budynku War-
mii z 7 kondygnacyjnymi 
budynkami oraz przecię-
cia promenady wydłuża-
jąc ul. Roosvelta. Według 
mnie budynki średnio-
wysokie (12-25m) i wy-
sokie (25-55m) nie po-

winny znajdować się w 
ścisłym centrum miasta, 
gdzie spowodują chaos 
przestrzenny i wpłyną 
negatywnie na najbliższe 
sąsiedztwo. Miasto nie 
musi zagęszczać zabu-
dowy w centrum miasta. 
Posiadamy dużo wolnej 

przestrzeni do zagospo-
darowania i tego typu 
budynki (jeśli rządzący 
chcą wprowadzać)  po-
winny znajdować się w 
miejscach do tego do-
stosowanych, z dobrą 
komunikacją, chociażby 
na terenach wzdłuż ob-
wodnicy zachodniej czy 
nowoprojektowanej ob-
wodnicy. Centrum mia-
sta powinno być ściśle 
chronione i być spójne 
z estetyczną zabudową. 
Natomiast kwestia prze-
cinania promenady jest 
dla mnie całkowicie nie-
zrozumiała i tak jak ro-
zumiem, że ta droga jest 
słabo wyprofilowana dla 
autobusów miejskich i 
można coś z tym zrobić, 
tak zabieranie promena-
dy na rzecz zwiększenia 
placu przy ratuszu wyda-
je się być pomyłką. Sama 
idea powrotu do wy-

brukowanego rynku na 
placu Kajki jest również 
przespana. Jaką funkcje 
mógłby pełnić ten rynek? 
Przez ostatnie 10-15 lat 
wszelkie imprezy miej-
skie towarzyszyły nam na 
placu Unii Europejskiej, 
a  stworzenie betonowe-

go placu w centrum mia-
sta raczej nie zachęca do 
przebywania w tej prze-
strzeni w upalne, letnie 
dni. Lepszym pomysłem 
byłoby zrobienie w tym 
miejscu skweru.

A są takie zmiany, 
którym pan przykla-
snął?
— Zachowanie terenów 
zielonych. W propono-
wanych zmianach nie są 
przewidziane drastyczne 
zmiany co do obszarów 
naturalnych. Według 
mnie, jezioro Czos po-
winno być pojmowane 
całościowo jako dobro 
wspólne. Jednakże plan 
zagospodarowania prze-
strzennego proponuje 
wyselekcjonować po-
szczególne obszary (ul. 
Giżycka) pod pomosty 
przy apartamentach in-
westycyjnych. Podobne 

ruchy wykonywane są w 
Giżycku, gdzie mieszkań-
cy są coraz bardziej odci-
nani od jeziora na rzecz 
turystów korzystających 
z najmu krótkotermi-
nowego. Jest to smutne 
zjawisko, które powin-
no zmuszać do refleksji 

i walki o poszanowanie 
przyrody.

Mieszkańcy mogą 
wiele, choć może nie 
zdają sobie z tego 
sprawy. Okazuje się, 
że ludzie składają 
swoje wnioski, ro-
bią coś w sprawie 
istotnej, bo dotyczą-
cej miasta, w którym 
żyją. Wierzy pan, że 
władze wycofają się 
ze swoich propozycji?
— Nie mam zaufania do 
deklaracji składanych 
przez lokalne władze. 
Jednakże wierzę, że rad-
ni reprezentujący miesz-
kańców pochylą się nad 
ich realnym komfortem. 
Według mnie, decyden-
ci powinni wysłuchać 
głosu swoich wyborców, 
zwłaszcza, że burmistrz 
twierdzi, iż ostateczne 
decyzje należą wyłącznie 

do radnych. 

W ostatnich wybo-
rach samorządowych 
startował pan z listy 
komitetu Stanisława 
Bułajewskiego. Czy 
jako radny zgadzałby 
się pan z linią zarzą-
dzania miasta przez 
obecnego burmi-
strza? Czy tylko plan 
zagospodarowania 
przestrzennego budzi 
pana kontrowersje?
— Z przykrością muszę 
stwierdzić, że na tę chwi-
lę jestem rozczarowany 
sposobem zarządzania 
miastem i zwyczajnie 
jest mi wstyd, że dałem 
się nabrać na zapewnie-
nia, odnośnie kadencji 
p. burmistrza. Przede 
wszystkim zależało mi 
na jawności podejmowa-
nych decyzji, stawianiu 
na kompetentne osoby i 
wybieraniu ich w otwar-
tych konkursach, do 
sprawowania poszcze-
gólnych funkcji w mie-
ście. Niestety nie mamy 
do czynienia ani z jed-
nym, ani z drugim. Jest 
za to bylejakość, ignoro-
wanie głosu mieszkań-
ców i przeświadczenie 
o nieomylności. Dlate-
go uważam, że tak duże 
zmiany w MPZP powinny 
być poparte przez miesz-
kańców, a najlepszym 
sposobem na to będą 
najbliższe wybory. Do 
tego czasu proponował-
bym szeroką dyskusję o 
tym, w którą stronę mia-
sto powinno zmierzać. 
Wówczas mieszkańcy 
powinni zadecydować 
czy chcą takiej wizji p. 
burmistrza. Jeśli uzyska 
mandat na kolejną ka-
dencje, to nic nie stoi na 
przeszkodzie na zreali-
zowanie tych działań. W 
obecnej sytuacji rodzi się 
w mojej głowie: pytanie- 
skąd ten pośpiech? 

rozmawiał
Marek Szymański

Miasta projektowane są dla ludzi i to oni 
powinni czuć się w nich dobrze
Karol Kulwicki jest inżynierem budownictwa, pracuje jako projektant, ale przede wszystkim jest mieszkańcem Mrą-
gowa. W ostatnich wyborach samorządowych startował z listy obecnego burmistrza, jednak nie podobają mu się 
zmiany, które zachodzą w mieście. A że interesuje się również tematyką miejską, postanowiliśmy porozmawiać o 
ostatnim „gorącym” problemie - planie zagospodarowania przestrzennego...

Jedna z propozycji rewolucyjnych zmian w mieście dotyczy placu przed ratuszem. Ruch kołowy miałby przecinać deptak na Skwerze 
Jana Pawła II. Fot. FB/Alicja Łotysz-Pogorzelska
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Sześć wieków 
wsi Muntowo
W ostatni weekend czerwca świętowano 
600-lecie powstania wsi Muntowo, leżącej 
zaledwie 6 km od Mrągowa. Obchody były 
huczne i kolorowe.

Wspaniałą rocznicę upa-
miętniono rzeźbą w wielkim 
głazie narzutowym, znale-
zionym na polu nieopodal 
Muntowa, na którym rów-
nież zamontowano tabliczkę 
okazjonalną. W fundamencie 
pomnika zamontowano kap-
sułę czasu, zawierającą zdjęcia 
Muntowa oraz kilka pamiątek 
z czasów współczesnych - jej 
otwarcie ma nastąpić przy 
kolejnej setnej rocznicy wsi. 
Odsłonięcia pomnika dokona-
no  przy udziale władz samo-
rządowych oraz osób duchow-
nych, a moment opadnięcia 
wstęgi podkreśliła piękną fan-
farą orkiestra dęta Mrongovia.

Potem przyszedł czas na ak-
cent leśny – posadzono lipę 
drobnolistną wyhodowaną na 
naszej szkółce leśnej w Świę-
tej Lipce z nasion poświęco-
nych przez papieża Franciszka 
podczas pielgrzymki leśników 
do Watykanu w 2017 roku. 
W trakcie sadzenia Nadleśni-
czy Jarosław Błyskun udzie-
lał fachowych porad jak po-
sadzić sadzonkę, żeby rosła 
jak najlepiej.   Po posadzeniu 
lipy fanfara została odegra-
na na sygnałówce myśliw-
skiej. Zgromadzeni przeszli 

na miejsce festynu, gdzie już 
czekały stoiska z jedzeniem, z 
rękodziełem, a wśród nich sto-
isko promocyjne Nadleśnic-
twa Mrągowo. — Tym razem 
przygotowaliśmy dla państwa 
makietę pokazującą retencjo-
nowanie wody oraz oddziały-
wanie małej retencji w lasach, 
tablice informacyjne oraz dla 
najmłodszych zawody pomię-
dzy rybołowem, bielikiem a 
wędkarzem – każdy dostał 
swoją wędkę i sprawdzaliśmy 
kto jest lepszym rybakiem. 
Dzieci mogły się dzięki temu 
dowiedzieć,   że nie tylko lu-
dzie korzystają z zasobów 
ryb w mazurskich jeziorach, 
ale również cała lista innych 
stworzeń, z którymi musimy 
się dzielić — opowiada Ga-
briela Ulewicz, specjalista ds. 
ochrony przyrody, edukacji 
leśnej i turystyki w Nadleśnic-
twie Mrągowo.

Świętojański akcent impre-
zy   podkreślały dziewczęta 
przychodzące na stoisko w 
pięknych kwietnych wian-
kach.

red.
źródło: Nadleśnictwo M-wo

Fot. archiwum nadleśnictwa

Fot. Justyna Bahr/UGM
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Wypadek przy Olsztyńskiej. 
Sprawca był „pod wpływem”
Do groźnie wyglądającego zdarzenia doszło pod ko-
niec czerwca w Mrągowie przy ul. Olsztyńskiej. Na 
wysokości stacji paliw kierujący toyotą mężczyzna, 
zjeżdżając z drogi podporządkowanej, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu pojazdowi jadącemu w 
kierunku centrum. W wyniku zdarzenia poszkodo-
wany został 42-letni kierowca VW Golfa. Mężczyzna 
został przetransportowany karetką do szpitala z po-
dejrzeniem urazu ręki.
Wstępne badanie alkomatem wykazało, że 60-letni 
sprawca był pod działaniem alkoholu.

Blisko tragedii w Starych Sadach. 
Mężczyzna zasłabł podczas kapieli
Piękna, słoneczna pogoda sprzyja wypoczynkowi 
nad wodą, jednak w najmniej oczekiwanym mo-
mencie może czasami dojść do niebezpiecznych 
sytuacji. Mimo, że sami zachowujemy się rozważ-
nie, nasz organizm może nas zaskoczyć. Do takiej 
groźnej sytuacji doszło w poniedziałek w Starych 
Sadach na jeziorze Tałty. 71-letni mężczyzna, który 
nad wodą przebywał ze swoja rodziną, zdecydował 
się popływać. Jego żona widziała jak chodził w wo-
dzie, po czym wszedł głębiej i zaczął pływać. — Nie 
oddalił się dużo od brzegu, a kobieta cały czas go 
obserwowała. W pewnym momencie zauważyła, że 
jej mąż nie płynie a unosi się na wodzie. Od razu 
zaalarmowała pozostałych członków rodziny, któ-
rzy byli nad brzegiem jeziora — informuje sierż. szt. 
Paulina Karo, oficer prasowy mrągowskiej policji.
Pomoc była natychmiastowa, mężczyznę wycią-
gnięto na brzeg i rozpoczęto resuscytację krążenio-
wo-oddechową. Po pierwszych uciśnięciach klatki 
piersiowej 71-latek odzyskał oddech, tętno i wróciła 
mu świadomość. W pozycji bocznej ustalonej czekał 
na przybycie karetki pogotowia. — Ratownicy me-
dyczni na podstawie wstępnych badań stwierdzili, 
że doszło do zasłabnięcia mężczyzny, podczas gdy 
przebywał akurat w wodzie i zdecydowali o zabra-
niu go do szpitala na obserwację. Dzięki szybkiej i 
właściwej reakcji członków jego rodziny, nie doszło 
do tragedii — dodaje rzeczniczka KPP w Mrągowie. 

Niecierpliwy motocyklista 
sprawcą wypadku koło Inulca 
57-letni motocyklista, który ucierpiał w wypadku 
koło Inulca, sam był jego sprawcą.
Do zdarzenia doszło za miejscowością Inulec w kie-
runku Mikołajek. — Policjanci pracujący na miej-
scu ustalili, że jadący motocyklem Suzuki 57- latek 
na łuku drogi wyprzedzał inne pojazdy w miejscu 
niedozwolonym, a następnie zderzył się czołowo z 
prawidłowo jadącym z naprzeciwka samochodem 
BMW — informuje sierż. szt. Paulina Karo z mrą-
gowskiej policji. Na szczęście kierujący nim 71- la-
tek nie doznał żadnych obrażeń, ale motocyklista z 
ciężkimi obrażeniami ciała został przetransporto-
wany do szpitala.

Potrącenie przy ratuszu
Przy ratuszu miejskim w Mrągowie doszło do po-
trącenie pieszej. Do zdarzenia doszło na oznakowa-
nym przejściu dla pieszych. Kierująca skuterem nie 
ustąpiła pierwszeństwa przechodzącej przez pasy 
70-letniej kobiecie. Kobieta z urazem nogi została 
przetransportowana do szpitala.

zebrał: ms

#naSygnale
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Pierwszay dzień ostat-
niego weekendu czerwca 
upłynął pod hasłem „W 
zielone gramy", które 
było przewodnią myślą 
Pikniku Charytatywne-
go zorganizowanego na 
rzecz Michała Kaczyń-
skiego. Mrągowianin 
w ubiegłym roku uległ 
poważnemu wypadkowi 
podczas jazdy na rowe-
rze, jednak on i najbliżsi 
cały czas moga liczyć na 
wsparcie przyjaciół. 
W sobotę na Placu Unii 
Europejskiej odbyło się 
wydarzenie, z którego 
dochód przeznaczony był 
na rehabilitację Michała. 
Na przybyłych czekały 
animacje, bańki mydla-
ne, malowanie twarzy, 
słodki poczęstunek i wie-
le, wiele więcej.

Następngo dnia na te-
renie Miasteczka We-
sternowego Mrongoville 
odbył się kolejny piknik 
charytatywny, ale tym 
razem większą frajdę  
mieli... dorośli. Dochód z 
Pikniku Motoryzacyjne-
go  również przeznaczony 
był dla Michała. Wśród  
atrakcji znalazło się miej-
sce m.in. na wystawę po-
jazdów i motocykli, tor 
gokartowy, pokazy car 
audio, prezentację aut 
klasycznych, off road, 
stance i drift car.
W obu przypadkach było 
mnóstwo atrakcji, rewe-
lacyjna frekwencja, a co 
najważniejsze - szczytny 
cel!

red.

Mrągowianie po raz kolejny pokazali 
swoje wielkie serca. Pokazali to podczas 
pikników charytatywnych dla Michała.

Wielkie SERCA mrągowian!

25 czerwca na plaży w 
Pustnikach odbyła się 
Noc Świętojańska. Orga-

nizatorem imprezy był 
Gminny Ośrodek Kul-
tury w Sorkwitach przy 

współpracy OSP Warpu-
ny. Uczestnikom trady-
cyjnej zabawy przygry-

wał zespół BIS Canto.

pat

Noc Świętojańska na plaży w Pustnikach

Zespół Pieckowia-
nie wziął udział w XVII 
Orzyskich Spotkaniach 
Folklorystycznych 2022. 
W kategorii Zespołów 
Śpiewaczych, w której 
rywalizowało ponad 30 
zespołów, Pieckowianie  

otrzymali wyróżnienie. 
Pieckowianie to zespół 

ludowy założony w 2012 
roku, działający przy 
Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Pieckach. 

red.

Pieckowianie wrócili z Orzysza z wyróżnieniem

Fot. Mrągowo Miasto Ludzi Aktywnych

Fot. archiwum organizatora Fot. archiwum organizatora
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Stanisław Kamiński 
zdobył złoto podczas 
Światowego  Festiwalu 
Weteranów w zapasach i 
Mistrzostw  Świata We-
teranów, które w mi-
niony weekend odbyły 
się w Warszawie. Nasz 
mistrz okazał się najlep-
szy w Dywizji G w stylu 

wolnym w kat. wagowej 
130kg.  Zawodnik repre-
zentujący klub LUKS Or-
lik Nawiady bronił tytułu 
mistrza świata wetera-
nów zdobytego w 2021 
roku w Seattle. 

mar

Popularne „Atosiaki” 
wystartowały  w  dwóch 
kategoriach wiekowych 
(U-18 oraz U-20 i star-
si),  zdobywając  łącznie 
12 medali. Po dwa „złot-
ka” sięgnęła  Maja Mu-
rach, która okazała się 
najlepsza w skoku w dal 
i w trójskoku. Po jednym 
złotym medalu zdobyli 
też Bartosz Turek w bie-
gu na 100m i  Stanisław 
Kosiorek  – najlepszy w 
skoku w dal.

Dwa srebrne meda-
le z Olsztyna przywio-
zła  Wiktoria Wądołow-
ska, która zajęła drugie 
miejsca w skoku w dal i 
trójskoku. Srebrne krąż-
ki zdobywali też  Oli-
wia Biegaj  – w biegu na 
200m,  Kacper Krawce-

wicz  w rzucie dyskiem 
i sztafeta 4x100m panów 
(Maciej Wilan,  Bartosz 
Turek,  Stanisław Kosio-
rek,  Tomasz Morgaś). Z 
brązowymi medalami z 
mistrzostw wróciły Kinga 

Pielka – medale w skoku 
wzwyż i pchnięciu kulą 
oraz  Oliwia Biegaj  (bieg 
400m ppł). Bez medali, 
ale z dobrymi wynikami z 
zawodów wrócą też Mag-
dalena Narwojsz z życio-

wym rekordem w biegu 
na 300m i Maciej Wilan, 
który był blisko własnego 
rekordu na 100m.

mar
źródło: Facebook/UKS

—  W Imprezie wzię-
ło udział ponad 50 
osób  —  relacjonuje Ma-
ciej Kaźmierski.  —  Do-
chodząc do finału uplaso-
wałem się na 9. miejscu, 
które było sprzeczne z 
wynikami finałowymi. 
Niestety wpłynęły na to 
złe decyzje sędziów, od 
których się bezskutecz-
nie odwoływałem.

Podczas wydarzenia 
Maciej występował w 

koszulce z herbem Mrą-
gowa, dumnie parado-
wał również z flagą mia-
sta.  —  Jestem lokalnym 
patriotą i na każdych 
zawodach zawsze chętnie 
podkreślam, skąd pocho-
dzę  —  dodaje Kaźmier-
ski.

Jego start został do-
finansowany z budżetu 
Miasta Mrągowo.

paw/UM

W dodatkowej rywali-
zacji przeciwnikiem klu-
bu z Mikołajek miała być 
Łyna Sępopol. Piłkarze z 
powiatu bartoszyckiego 
zakończyli sezon w stre-
fie barażowej i o utrzy-
manie w okręgówce mu-
sieli jeszcze powalczyć. 
W dwumeczu okazali się 
jednak silniejsi, ale obie 
drużyny nie szczędziły 
bramkarzy - w obu spo-
tkaniach padło łącznie 13 
bramek! 

W pierwszym meczu 
w Sępopolu gospodarze 
wygrali 5:2, chociaż to 

Kłobuk zaczął strzelać! 
Rewanż, który rozgrywa-
no 29 czerwca, wydawał 
się być tylko formalno-
ścią, ale w Mikołajkach 
MKS zaczął kanonadę 
już w pierwszym kwa-
dransie, przywracając 
na chwilę nadzieję na 
awans. Potem grająca o 
poziom wyżej Łyna kon-
trolowała grę, a po ostat-
nim gwizdku sędziego 
na tablicy był remis 3:3. 
Tym samym awans Kło-
buka do okręgówki prze-
sunął się przynajmniej o 
sezon...

Po dwóch latach z Mrą-
gowii Mrągowo odchodzi 
napastnik Mahamadou 
Bah. Zawodnik w nowym 
sezonie ma występować 
w ligowym rywalu – Po-
lonii Lidzbark Warmiń-
ski.

Bah w mrągowskim 
zespole zagrał w 64 me-

czach w IV lidze, w któ-
rych strzelił 44 gole i 
zaliczył 6 asyst. Wystąpił 
też w 8 spotkaniach w 
Wojewódzkim Pucharze 
Polski, zdobywając w 
nich 7 bramek i zaliczając 
3 asysty.

mks

Lekkoatleci z Woźnic znowu dali o sobie znać Kłobuk zostaje w A-klasie
Piłkarze Kłobuka Mikołajki, jako jedyni 
spośród graczy z powiatu mrągowskie-
go, w tym sezonie mogli poczuć smak 
awansu do wyższej klasy rozgrywkowej. 
W zakończonym niedawno sezonie w 
A-klasie zajęli drugie miejsce, co otwo-
rzyło im szansę gry w barażach.

Stanisław KAMIŃSKI wciąż 
najlepszy na świecie!

Podczas Mistrzostw Województwa Warmińsko-Mazurskiego w lekkoatlety-
ce, które odbyły się w Olsztynie, znów dali znać o sobie lekkoatleci z UKS 
Atos Woźnice.

Piłkarze Mrągowii po-
wracają do treningów 
już 11 lipca. Podopiecz-
ni Mariusza Niedziółki 
do nowego sezonu będą 
przygotowywali się na 
własnych obiektach.

Rozegrają też dwa me-
cze sparingowe – z piąto-
ligowym MKS-em Korsze 

(16 lipca) oraz ligowym 
rywalem Pisą Barczewo 
(23 lipca).

Zwieńczeniem okresu 
przygotowawczego bę-
dzie mecz I rundy Pucha-
ru Polski, który odbędzie 
się 30-31 lipca.

red

Dobry start mrągowianina
Kolejny, dobry start w crossfitowym 
wydarzeniu zaliczył Maciej Kaźmierski. 
Tym razem mrągowianin wystartował 
we włoskim Rimini w CrossFit Licensed 
event Italian Showdown.

BAH odchodzi z Mrągowii

Żółto-czarni mają już plany
treningowe

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 k
lu

bu

Fot. Aleksandra Miecznikowska Fot. archiwum zawodnika

Fot. archiwum zawodnika




